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Co niesie dzień polityczny. 


Sprawa uruchomienia sejmu ceskiego. — Baron 
ienerth zwołuje konferencyg. —  Nieprzejedna- 
ne stanowisko Niemców i Czechów, — Możliwość 
rozwiązunia sejmu czeskiego a rządów $ 14 w 
Austryi. 

Losy parlamentu i wogóle całego najbliższego 
ukaztałfowania wewnętrznej polityki anstryackiej— 
zależą od kweBtyi uruchomienia sejmu 
czeskiego. Z powodu obstrukeyi Niemców sejm 
ten nie mógł obradować. Baron Bienerth zamie- 
rza tedy w czasie między 6 a 9 września poro- 
zamieć się z reprezentantami stronmetw sejmu 
czeskiego w celu stworzenia podstaw dla spokoj- 
nego przebiegu obrad sejmu czeskiego. Na kon- 
ferencyę zostaly już rozesłane zaproszenia do sze- 
regu kierujących polityków poszczególnych stron- 
nictw. 

Zadanie bar. Bienertha jest trudne, bo Niem- 
cy obałają bez zmiany przy żądaniu podziału 
Czech na okręgi niemieckie i czeskie, 
(zes! za stanowczo sprzeciwiają się koncesyom 
na rzecz Niemców, żądają zachowania jednolitej 
administracyi Ozech oraz równonprawnienia obu 
języków we wszystkich okręgach. 

Pytanie, co nastąpi, jeźli sunacya stosunków 
w Pradze nia powiedzie się i sejm czeski, 
który zbierze się 15 września, nadal okaże salę 
niezdolnym do pracy, — ca oddeiała znów fatal- 
nie na wiedeńską Izbę posłów? Słychać, że ba- 
ron Bienerth wówczas rozwiąże sejm cze- 
ski — w Austryi zaś rządzić będzie za pomocą 
słynnego § 14 t. j. bez parlamentu, Że $ 14 u- 
nosi się już nad Austryy, to rzecz jasna, bo ma- 
szyna państwowa stanąć nie mokesi państwo mi- 
si żyć, choćby Tzba posłów żyć 1 pracować nie 
umiału. Zaznaczamy natomiast, że wieści o gro- 
żącem rozwiązaniu Igby posłów uważamy za zgo- 
łe. nie wiarogodne, bo rząd świadom jest, 
ża nowe wybory dałyby w rezultacie tyłko je- 
szcze radykalniejszą Izbę. Dlatego rozmaitym pa- 
nom próżno ślinka idzie na nowe wybory... 

Czesi w Dolnej Austryi nie przestają bronić 
się przeciw zarządzeniom szkolnym władz austry- 
ackich. W Wiednin wydział Towarzystwa Ko- 
menskyego odbył wczoraj posiedzenie w sprawie 
zamknięcia szkół czeskich w Wiedniu i w Unter- 
themenan przez ministerstwo oświaty. Postano- 
wiono wystosować odezwę do czeskiego apułeczeń- 
stwa i skreślić w miej ucisk szkół czeskich, zaś 
przeciw zamknięciu obu szkół odwołać się do naj- 
wyższego trybunału administracyjnego. 


Legenda o carze. 


Słyszało się zawsze, że car Mikołaj II. jest 
sam ofiarą swoich szpielów 1 całego systemu. 
Uważało się go zawsze za bezwolne, słabe narzę- 
dzie w rękach kamaryl i dostojnych posiepaków. 


._. D 
Czarodziejski samochód. 
Powieść przez Pawła d' Ivot, 

Qzęść pierwaza, 
Wielce sprytny pan Jim Faretown. 
Warsztat p. Flotonasa. 

Oklenko, przez które zwykle p. Flotonau wydawał 
rozkazy robotnikom, pracującym w waraztacia repara- 
tyjnym, otworzyło mig gwałtownie i jednocześnie rozległ 
nię donośny, dźwięczny głos własciciela i zarazem dy- 
rektora fabryki samochodów w Pekinie : 

— Nijak, chodź prędkol.. Tylko nle zabieraj 
z sobą Kleszcza, 

Okienko zamknęła się znów z głośnym trzaskiem. 
Między robotnikami, z których zaledwie kilku było 
Enropejczyków, reszta Chińczycy, powatał szmer szep- 
tów: 

— Do binra! Nijaki... Do biura! 

— Nijak dostanie tam mydło l... 

— Tak, tak! Doxtać mydła i zmyć głowę! 

Spojrzenia wszystkich skierowane były na małego 
człowieczka, azczupłego, delikątnego, ubranego w sze- 
rokia niebieskie spodnia i w jedwabną knrteczkę tegoż 
kolorn. Na głowie biała czapeczka. Widać było, że po- 
wazachnie był on lubiany przez towarzyszy. 


| Tymczasem, okazuje się, że wszystkie te wiado- 
| mości o carze były zwyczajną legendą, nie mają- 
cą mie wspólnego z rzeczywistością. Legenda ta 
zrodzić się musiała, bo car prowadzi życie tak 
odosobnione, tak ściśle zamknięte, że obserwować 
go nie było można. 

Nienbłagany historyk rosyjskiej rewolucyi, 
Burcew, który z lodowatym spokojem odkrywał 
jednę po drugiej tajemnice rewolucyi i odsłaniał 
tajemniczą zasłonę, okrywającą współczesne życie 
rosyjskie, ogłosił obecnie w jednem z pism bar- 
lińskich denzacyjne rawelacye, zbijające tę legen- 
dę carską od początku do końca. Burcew, odgry- 
wający w Rosyi współczesnej rolę sumienia, któ- 
re się samo chłoszcze wyrzutami, zebrał obszerny 
materyał dowodowy, który musi przemawiać do 
przekonania, bo przecie dotychczasowe jego rewe- 
lacye były wszystkie oparte na nadzwyczajnie ġel- 
słych i dokładnych danych. 

Według dowodów, jakie Burcew posiada w rę- 
ku, car nie tylko nie jest beuwolnem narzędziem 
w ręku kamaryli, ale jest sam „wielkim szefem 
tajuej rosyjskiej policyi*. W ręce Burcewa dostał 
się bowiem t. zw. „dziennik carski*, zawierający 
informacye szpielów, przedkładane carowi codzteń 
na piśmie. Wynika zeń, że car zna cały system 
swoich rządów i uważa go widocznie za dobry. 
wę z ten ma Burcew zamiar drukować w câ- 
osci. 

Jakkolwiek jednuk wypadnie ten obraz cara, 
malowany na tle owego dziennika, krok Burcewa 
nie będzie napewne tak obfitym w skutki, jak 
Burcew myśli. Nowe jego rewelacyć wywrę w ca- 
łym świecie wrażenie, jakie zwykle jego rewela- 
cye wywierają, nie będą one jednak z pewnością 
śmiertelnym ciosem dla obecnego systemu w Ro- 
agi, Zmienią one sąd a samym carze, aystom je- 
doak pozostanie w Rosyi taki, jak był. Car Mi- 
kołaj nie jest twórcą tego systemu w Rosyi, on 
go tylko dalej konserwuje; m czy on Bam jest 
blerny, czy czynny, to dla rozwoja Rosyi, dla 
przyszłych losów Rosyi jest bodaj czy nie bez 
znaczenia. 

Rozpasanie, brutalność, okropności rosyjskiej 
policyi państwowej są organiczną częścią tego po- 
licyjnego państwa, Autokrata, który wstępuje na 
tron carski, staje się odrazu filarem całego tego 
bagniska, które od setek lat przysiadło życie pań- 
stwowe w Rosyi. Demaskowanie władzy nie zmie- 
ni więc systemu, który jest w Rosyi zakorzenio- 
ny. Zmianę sprowadzić może tylko społeczeństwo, 
które powoli ule systematycznie będzie strząsać z 
siebie tę pleśń wieków, tępić samowolę, bezpra- 
wie t gwałty. Burcew swojemi rewelacyami w 
pracy nad odrodzeniem Rosyi zrobi to, co w jego 
mocy, jednak jego strzały nie ugodzą ani w ca- 
ra, ani w jego rządy — do tego tzzebu długiej 
wapólnej pracy milionów na całej przestrzeni ro- 
ayjskiego imperyum. 
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Eksplszya na wozie. 


2 tygodnia awiatyomnogo W Reims, 


Wczoraj donosiliśmy dopiero o wspaniałym re- 
kordzie Paulhana, a już dzisiaj zanotować musimy 
nowy, świetny rekord Lathama, jaki miał miejsce 
we czwartek. Jest to zwycięstwo tem ciekawsza, 
że Latham dotąd wogóle nie miał szczęścia. On 
pierwszy próbował przelecieć aeroplanem ponad 
kanał La Manche, po dwakroć podejmował tę pró- 
bę i za każdym razem wpadał do morza, a Ble- 
tiot wydarł mu sławę. Obecnie Latham stał się 
pierwszym kandydatem do wielkiej nagrody Szam- 
panii, 50.000 fr., przeznaczonej za przebycie naj- 
większej odległości. We czwartek bowiem przele- 
ciał Latham drogę ?54 1 pół kilomelra w prze- 
ciągu dwóch godzin i 18 minut. W ten sposób u- 
stalił on nowy rekord odlagłaści 1 szybkości. 

Latham, z pochodzenia Anglik, uważający się 
jednak za Francuza, liczy obecnie lat 27. Awla- 


Na mzepty i uwagi o sobie wzrnszał tylko ramio- 
nami, a zwrówiwnzy mig da olbrzymiego orła, siedzące- 
go nad głównym worsztatem, z głową wtuloną pod 
ukrzydło, rzekł; 

— Słyszysz Kleszczu, hądź grzeczny i nia rnazaj 
się stąd. 

Na dźwięk awego imienia ptak wyjął głową z pod 
plór. Był to wspaniały okaz orła czarnego z białą, 
połyskującą jak srebro głową i szyją. Takie gatunki 
upotkać można tylko w środkowej Azyi. Płóra na 
skrzydłach i tułowiu tworzyły jakby wspaniały płaszez 
aksamitny, 

— Nie rnazaj alg stąd zupełnie — powtórzył chła- 
piec, gławzcząc ręką po głowie groźnego króla ptasiego 
rodn — idę do pana. 

Qrzsł odpowiedział jakimś szczególnym klekotem 
dzióba. 

— On chyha rozumieć musi mową ludzką — za- 
wołał jeden z rokotników-chińczyków. — Bo też to 
nie orzeł, ale pewno smok przemieniony |... 

Młody chłopiec nómlechnął alg : 

— Natnralole! Kleszcz wazystko roznmie | 

Paczem akieruwał sig ku drzwiom azklanym, Otwo- 
rzywazy je, mazedł do dłngiego korytarza onzklonego, 
pizez który widać hylo obszerny dziedziniec. Na lawo 
z bramy atala szopa, a na drzwiach jej wymalowany 


wielkiemi literami czerwonemi uzyld; „Wynajem mr- 
mochodów*, 

W korytarzu zań tylo czworo drzwi z napisami: 
„Obatalunki*. „Informacye”, „Kasa“. „Dyrekcya”, 

Mały robotnik zatrzymal mig przed ortatniemi i lek- 
ko w nie zapukał. 

— Proszą wejść! — odezwał mig głos p. Floto- 
nans, 

Chłopiea otworzył drzwi Śmiało. 

Lecz wazedłszy do pokoju, tak poapienznie zdjął 
Gzapoczką, że w jedne) chwili kaskada włoaów złoci- 
atych apłynęła mn na ramlona, 

— Có to znown! — odezwał aulę glos o angial- 
akim akcencie. — „Humbag* (śmieszne). Pański „boy“ 
(chłopiec) jeat iylko dziewczyną 1 

"Ten, który to mówił, był mężczyzną wysokim, bsr- 
czystym, o różowej twarzy, bardzo aterannie wygolo- 
nej a otoczonej aureola włosów rudych, azoratkich, przy- 
ciętych „na jeża”, 

— Więc? — odrzekł p. Flotansu, niski, chudy, o 
twarzy ogorzałaj i czarnym wąsiku prowanańlczyk, — 
Może mi pan zaprzeczy, że chociaż jest dziewczynką, 
nie przeszkadza to mn być doskonałym rubotnikiem ? 

Obaj patrzyli na ntojącą przed nimi jsunowłoną ; 
jadan z ironicznym nómiechem, drugi ze Ściągniętemi 

| brwiami. 


Trwalsze od wiedeńskich gotowe ubrania + 


a nie droższe 


wyrobu 
własnego 


"A 


(Patrz „Ze świata“). 


tyce oddaje się dla sportu, nie wiele oglądając 
się na nagrody, jest bowiem milionerem. Aero- 
plan, na którym wywalczył swój rekord, jest mo- 
noplanem, wybudowanym we francuskiej fabryca 
Lavasseura; skrzydła meroplanu mają 115 m. 
długości i 128 m. szerokości, a motor ośmiocy- 
lindrowy ma siłę 50 HP. Aeroplanem tym Latham 
podczas swego rekordowego wzlotu poruszał się 
z przeciętną szybkością prawie 70 kim. na godził- 
nę, podczas gdy Paulhan przebywał przeciętnie 
48 i pół klm. 

Równocześnie wywalczył Latham drugi jeszcze 
rekord, mianowicie rekord wysokości, wzniósł się 
bowiem do 200 m. ponad ziemię, t. j. osiągnął 
wysokość, jakiej dotychczas żaden jeszcze aero- 
plan nie osiągnął. Latawiec Lathama skonstenowa- 
ny jest w zupełności na podobieństwo wielkiego go- 
tebie. Różni słę tem od maszyn innych aeronau- 
tów, że wszystkie inne maszyny robią wrażenie 


Tradno było określić, ile mogła mieć let. Może 
dwanaście... Szczupła i bardzo zgrabna, zdradzała w ra- 
chach dnżo energii, Miłą i wdzięczną jej twarzyczką 
ozdabiały śliczne oczy kolaro złotych irysów. Moża nia 
była tyle piękną, ila oroczy pomimo nbioru męskiego, 

— Nia bój się, maleńka — uspokajał ją p. Flo- 
tonas. 

— Ja sig nie nie boją — odpowiedziała słodkim 
głonkiem, 

— Bo też niema czego, moja rybko — rzekł ro- 
baaznia p. Flotonaa. — To tylko pan Jim Faretawn, 
wielce sprytny „agent“, mający wielkie uznanie w ca- 
lym Pekinie. Chee alg ciebie rozpytać a wczorajszy 
wypadek. 

— Niech pyta, odpowiem, jak było. 

— No, więt dobrze... Panie Faretown, cóż chesaz 
mig dowiedzieć od małej? 

Pan Faretówn podniósł głowę z uroczystą ming. 

— No, no! Tylko nle tak prędko | Nja tak prod- 
ko, master Flotonna. Porządny detektyw (agent śled- 
czy) nie dziala tak poupieaznia, Wazak utosunki nasza 
uą przyjacielskie? I dobrze mię znamy. Ja, naprzy- 

klad, wiem, że pan pochodzisz z miasta Nartonny, 
| — No więe? Przecież tego nie myślę ukrywać! 


Ciąg dalszy nastąpi. 


w ZWIĄZKU katolickich krawców 


w Krakowie, ul. Floryańska 7 (tuż przy rynku). 


Specyalny dział na zamówienia podług miary. 


Winiki skład sukna, kamgaruów, szewiotów krajawych i zagranicznych. 
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czegoś ciężko 1 sztucznie zrobionego, podczas gdy 
jego latawiec, dzięki formie gołębia, sprawia na- 
turalne, spokojne wrażenie. 


Na desce przez morze. 


O nadzwyczajnie śmiałej podróży angielskiego 
majtka W. Westlaka przez kanał Le Manche na 
desce — o czem niedawno pisaliśmy — donoszą, 
ża Westlaka po 60-godzinnej odysaei został ura- 
towany przez belgijskich rybaków. 

Szczegóły tej niebywałej podróży są następu- 


ce: 

z Westlake opuścił, jak wiadomo, Dower dnia 
21 b. m, puszczając się na morze na deste 5 m. 
długiej, zaopatrzonej masztem. Na jednym końcn 
deski, ostro zakończonym, mieści mę naczynie z 
naftą. Cały „okręt“ kosztował go 1 funta (około 
256 kor). Do tego rekordu popchnęła go sława 
Bleriota. 

Od samego początku jego podrózy lała jak 
z cobra. Fale z powodu przypływu morza zmiotły 
mu cały prowiant, złożony z mięsa, chleba i mle- 
ka. Taksamo fale zmiotły mu cztery wiosła, któ- 
re na wszelki wypadek zabrał ze sobą. 

O godz. 3-ciej w nocy z soboty na niedzielę 
(Westlake wyjechał w sobote o g. 10 przed po- 
łndniem) preygnał wiatr dzielnego majtka do por- 
tu Calais, położonego na wybrzeżn francuskiem. 
W ciemności próbował Westlake zbliżyć się do 
brzegu, ale porwał go znowu wicher 1 poniósł na 
morze niemieckie. Nad ranem burza ustała, ale 
żagiel stał się mienżytecznym. 

Wtedy Westlake wziął się do pozostałych wio- 
sel, Siły jego jednak szybko się wyczerpały, więc 
przywiązał mię sznurami do deski i zdał się na 
loa wiatra, Błąkał się w ten sposób dwa dni i 
dwie noce po morzu, aż na trzeci dzień zoczyli 
go rybacy belgijscy koło Panne (miejsca kąapielo- 
we w Belgii) i zabrali go na swoja łodzie i prey- 
wieźli do Panne. Był zupełnie g sił wyczerpany, 
gdyż przez 60 godzin nie miał nie w ustach ani 
też nie spał. 

Mimo tych przygód, Westlake nie zrezygnował 
z zamiaru przepłynięcia kanału La Manche. Wy- 
pocznie on kilka dni, a potem pojedzie 2 Calais 
tlo Doveru. 

Westlake jest silnym mężczyzną 36-letnim, 
z zawodu majtkiem na jednym paroweu angiel- 
skim. 

Oczywiscie Westlake zrobi na swych awantur- 
niczych podróżach dobry interes i będzie kiedyś 
„atrakcyą*. 


Wybuch w fabryce prochu. 


Jak denieśliśmy wczoraj w telegramach w fa- 
bryce prochu Manfreda Weissa na wyspie Csapel 
pod Budapesztem, zatradniającej około 4600 robo- 
tników, wydarzył się onegdaj groźny wybuch, któ- 
rego ofiarą padł jeden budynek fabryczny, oraz 
15 robotników. Kilku z nich zginęło na miejscu, 
inni odnieśli tak ciężkie rany, że zmarli w ciągu 
dnia wczorajszego. Ogółem liczba trupów wynosi 
dotąd 7. 

Wybuch wydarzył się w t. zw. oddziela de- 
montowania nabojów. Stare naboje, przeważnie 
systomu Werndla, które z powodu długiego leże- 
nia są już nieodpowiednie do użytku, wypróżnia 
się tu z prachu za pomocą specyalnych maszyn. 
Proch zsypuje się do osobnych przegród; jest on 
zwracany władzom wojskowym, część metalowa 
nahojn pozostaje w fabryce jako materyał surowy. 
Niekiedy zderza się, że kapsle są zepsute, a wtedy 
niebezpieczeństwo ich wybuchn nie jest wyklu- 
ezone. 

Tak samo stało się onegdaj. Jedna czy dwie 
kapsle zmięszały się z prochem, a ponieważ mani- 
pułacya odbywa się w przestrzeni ogrzanej, w któ- 
rej zawsze unosi się proch strzelniczy w postaci 
pyłu, więc zapalenie się kapsli spowodowało wy- 
buch w całym oddziele. W chwili katastrofy pra- 
cowało w gmachu około dwudziesta robotników, 
przeważnie robotników nieletnich. Detonacya była 
tak silna, że nsłyszano ją w całej fabryce zajmu- 
jęcej przestrzeń kilku tysięcy metrów kwadrato- 
wych. Straż pożarna fabryki, złożona z 150 Indzi, 
przystąpiła natychmiast do akeyi ratunkowej. 
Przybyło również bndapeszteńskie towarzystwo 
ratunkowe i przewiozło rannych samochodami do 
szpitala. Prawie wszyscy robotnicy odnieśli cię- 
żkie rany z poparzenia, przeważnie trzeciego stn- 
pnia, tak, ża utrzymanie ich przy życiu wydaje 
się prawie niemożliwe. 

Praca w fabryce odbywa się z zachowaniem 
wszelkich ostrożności. Oddział demontowania znaj- 
duje się w osobnym budynku wśród niewielkiego 
lasku. Stare naboje są demontowane automaty- 
cznie zapomocą pomysłowo skonstruowanej mAszy- 
ny, która przez szybki ruch obrotowy wysypuje 
proch do jednego otworu, A metalowe gilzy od- 
rzuca do drugiego. Każda z maszyn zabiera 0d- 
razu sto naboi. Podeaaa demontowania robotnicy 
opuszczają gmach, powracają dopiero na sygnał 


Wskazani 


Dr Merz. 


w znacznie rozsnerzo 
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dzwonka elektrycznego, który automatycznie za- | 
wiadamia, ża wszystkie naboje sę już wypróżnione. 
Przyczyną katastrofy stało się to, że do prochu 
wpadły żle osadzone kapsle. Od maja 1309 r. 
zdementowała fabryka 19 milionów naboi, a od 
czasu istnienia około 70 milionów. Dotąd jednak 
obeszło sią bez wszelkiego wypadku. 


Znowu niepowodzenia Zeppelina, 


Balon Zeppelina nie doleciał do Berlina, gdzie 
go dzisiaj oczekiwano i zapewne nie rychło tam 
doleci. 

Wczoraj, gdy deszcz natał, „Zeppelin TI.“ wa 
Friedrichshafen wzniósł się o gode. 4 min. 30 ra- 
no w powietrze i poleciał w północnym kierun- 
kn, ale musiał podróż swą do Berlina już koło 
Norymbergi przerwać, a to z powodu pęknię- 
cia śruby i uszkodzenia motoru. 

Balon wylądował w odległości koło 300 m. 
przed Norymbergą i po 2—3-godziunym postoju 
1 poczynieniu prowizorycznych napraw, 0 jednym 
tylko motorze ruszył w dalszą drogę, wkrótce je- 
dnak musiał wylądować po raz drugi za Norym- 
bergą. Tu przedsięwzięte będą natychmiast więk- 
sze naprawy, ho oprócz złamania śraby balon od- 
niósł także inne dość znaczne uszkodzenia. Tele- 
graficznie wydano natychmiast odpowiednie po- 
lecania. 

Czy balon będzie mógł przybyć do Berlina 
deis po południu, nie wiadomo, nie wiadomo bó- 
wiem, czy obejdzie się bez powtórnego 
napełnienia balonu, co wymaga przynej- 
mniej 10 godzin. Naprawy wymagają również dość 
długiego czasu. 

Telegramy „Nowin“. 

Norymberga. Podług ostatnich wiadomości, 
„Zeppelin DIL.“ wyruszy stąd dziś rano, a koło 
południa przybędzie do Bieberfeld. 

Balon „Zeppelin IMI“ podobny jest co do swej 
budowy i rozmiarów do poprzednio skonstruowa- 
nych balonów tego typu: „Zeppelin I“ 1 „Zeppe- 
lin If", Ma długości 136 m., B średnicy 13 m. 
(„Zeppelin I* miał 11 m. średnicy). Siła motoro- 
wa rozłożona na dwa motory po 150 HP, wynosi 
300 HP. (Balon Zeppelin I“ miał dwa motory po 
86 HP, a „Zeppelin IT* dwa motory po 110 HP. 
Dzięki swym motorom „Zeppelin ITI“ może wy- 
trzymać wiatr o sile 18 sekundometrów, co dla 
poprzednich typów nie było możliwe. Pojemność 
balona „Zeppelin II" wynosi 15.000 metrów 
sześciennych. Oprócz załogi może balon zabrać 20 
osób. 

Droga jego w prostej linii do Berlina wy- 
nosi 650 km., a zważywszy krzywizny 760 km. 

„Zeppelin III.“ jedzie dalej. 

Norymberga. „Zeppelin IIT.“ wzniósł się.o g0- 
dzinie 2-15 rano i natychmiast podążył na pół- 
nocny wschód w kierunku Bayreuth. Nowy motor 
przed odjazdem poddano jednogodzinnej próbie, 
której wynik był pomyślny. 

Bayreuth. Godzina 7:30 rano. Własnio uka- 
zuje się nad miastem „Zeppelin IT.“ Inżynier 
Diirr wypaścił z gondoli kartkę, na której do- 
nosi, że wszystko jest w porządku. Okręt, który 
przez pewien czas szybował nad miastem, zniknął 
następnie w chmurach. 


JEAN RETBRACH. 


Zemsta demonów. 


— Ohlńczycy — mówił Jallot — przestrzega- 
ją, ża nigdy nie należy ratować tonących, gdyż 
demony Wodne mszczą się zawsze za odebraną im 
zdobycz. Zabobon ten, w którym pod pokrywką, 
poezyi kryje się muže zwykłe tchórzostwo, nie 
wstrzymał bynajmniej mojego przyjaciela, który 
pewnego wieczora, ratując jakiegoś biedaka, rzu- 
cił się za nim do Sekwany. Nie namyślając się 
długo, złapał go za kołnierz 1 złożył na brzegu; 
potem, zostawiając opiekę nad desperatem gawio- 
dzi, oddalił się czemprędzej, by uniknąć oczu cie- 
kawych. Poznano go Ean. Nazwisko jego powtó- 
rzyły nazajntre wszystkie pisma, a tegoż samego 
dnia wieczorem, gdy czytał w swolm gabinecie, 
słnżący zaanonsował mu wizytę, mówiąc : 

— To ten człowiek, którego pan wyciągnął 
wizoraj z Sekwany. 

— Niech wejdzie — rozkazał Daronda. 

Przyjawielskie i szczere przyjęcie, które chcłał 
okazać przybyłemu Daronde, zostało natychmiast 
umrożone. Do pokoju wszedł człowiek chudy, nę- 
dzny, w ubranin brudnem i poszarpanem i ode- 
zwał się w te słowa: 

— Panie — podług opinii ludzkiej, winienem 
panu wdzięczność, wdzięczność dozgonną. Niech 
pan jednek nie sądzi, że przyszedłem tutaj z wy- 
nurzeniami. Przyszedłem pana zapytać, co pan ma 
zamiar uczynić dla mnie 2 

— Dla pana? — zdziwił się Daronde. 


— Tak, panie | 
— Zawdzięczam panu życie — tłomaczył czło- 
wiek. — Zawdzięczam panu życia tak — jak dzie- 


eko zawdzięcza ojeu. Ojciec, dejąc życie dziecku, 


a Choroby serca i naczyń, przewlekły nieżyt oskrzeli, niedowład kiszek, otyłość, 


choroby nerwowe. Leczenie artrytyzmu i reumatyzmu gorącem powietrzem. 
Aparat Roentgena w celach rozpoznawczych chorób chirurgicznych 1 wewnętrznych. — Sala operacyjna. 


Pokoje dla chorych. 
Dr Staszewski 


nie zastanawia się nad tem w tej chwili, a czyn 
pana był aktem refleksyi, był czynem świadomym 
i własnowolnym. Ojciec — dając życie dziecku, 
nie może pytać o zdanie istoty nieistniejącej wea- 
le, pan jednak wiedziałeś doskonale, jaka była 
moja wola, narzuciłeś mi egzystencyę mimo tej 
woli, jednem słowem — przemocą. 

— Uwagi pana — mówił Daronde — są W 34- 
mej rzeczy oryginalne. Ale mów pan dalej. 

— Panie — ciągnął dalej nieznajomy — by- 
łem człowiekiem nieszczęśliwym; nieszczęścia do- 
prowadziły mnie do ostateczności. Wśród nieda- 
jącej się opowiedzieć męki, ruiny, choroby, nę- 
dzy bez kawałka chleba, przyszedłem do przeka- 
nania, że śmierć jest jedynym ratunkiem. Jest ta 
ostateczność, której człowiek chwyta się nie od- 


razu, Walczyłem, łudziłem się, walczyłem I upa- 
dałem znowu. — Przedstawiałem sobie śmierć 
straszną, wreszcie zdobyłem się na konieczną 


energię i postanowiłem umrzeć. Rzecz była do- 
konana. Węzły, wiążące mnie z życiem, zostały 
potargane. — Zatopiony w tym śnie, przestałem 
istnieć. Byłem oswobodzony.. I oto życie budzi 
mnie na nowo. Oto na nowo ogarnia mnie prze- 


rażenie, przestrach, że Żyję znowu, že nie słę 
Stało się tak, że pan stang! na 


nie zmieniło |... 
mojej drodze. Pan, który mi nie dał nig.ly na- 
wet kilku sous, by mnie wybawić od Śmierci 
głodowej, teraz poświęcił swa życie, by mi prze- 
szkodzić zginąć. — Zamiast poszanować wolność 
człowieka, pan targnął się na moją osobę, na 
święte prawo człowieka do śmierci i ten ciężar, 
który zrzuciłem z siebie, włożył pan znowu na 
moje barki bez litości... — Stało się. Nie nale- 
gam na nie; chelałem tylko usprawiedliwić moje 
pytanie na początku: (o pan ma za zamiar nczy= 
nić dla mnie, powracając mi życie? 

Głosem zdławionym Daronde odpowiedział : 

— Mój przyjacielu — trochę pieniędzy? 

— Jalmużnę? Nie panie. Schowaj pan swoja 
pieniądze, które nia zaprowadziłyby mnie da- 
leko. 

— Zajęcie? — zaproponował Daronde — ja- 
kie zajęcie? 

Człowiek spuścił głowę. . 

— To, co potrafłbym robić, nie wyżywiłoby 
mnie weale. 

— A więc? — zapytał Daronde, tracąc cier- 
pliwość. — A więc nie widzę innego wyjścia, 
jesli pan nie chcesz sluchać mej rady. Wracaj 
tam, skąd cię wyciągnąłem. 

Bez wzruszenia człowiek odparł : 

— Na tę radę czekałem i jestem pewien, że 
każdy na pana miejsen powtórzyłby to samo. Pań- 
ski piękny czyn równał się wspaniałemu gestowi 
inkwizytora, który wstrzymuje śmierć mączon: go 
w celu przedłużenia jego męki. Teraz pan pozwala 
mi umierać, gdy zachodzi pytanie, czy potrafię to 
jescze raz uczynić. Łatwo powiedzieć: „wracaj |“ 
Pomijam wszystkie męki, wszystkie okoliczności, 
cała rzecz w tem, że minęła chwila, kiedy miałem 
odwagę umrzeć. Nie chcę już samobójstwa. Teraz 
ja chcę żyć; ażeby żyć, trzeba jeść, nie oglądając 
się na nic. Dotąd wolałem umrzeć, niż żebrać, 
kraść, rozbijać. Dziś jest inaczej. Pan sam dopro- 
wadziłeś mnie do tego! 

Daronde zniecierpliwił się. 

— A więc idź pan do djabła! 

W kiika dni po tym wypadku, gdy Daronde 
zapomniał już zupełnie o nieznajomym, otrzymał 
nagle telegram, który wzywał go niezwłocznie do 
Suresnes, gdzie syn jego posiadał jedną z najpię- 
kniejszych will. Wilię tę obrabowano doszczętnie. 
Nieszczęście chciało, że młody właściciel, powra- 
cając niespodziewanie tej nocy do domu, ustknął 
się na bandytów. Jeden z nich rzucił się na niego 
i położył go trupem, 

Był to właśnie uratowany toplelec. 


Z KRAJU. 


Hakata w Radzie gminnej w Blałej. Zamiano- 
wanie najżarłoczniejszego hakatyaty Jonefiego obywa- 
telam honorowym miasta położonego nia w Pruałech, 
lecz w Galicyi, t. j. w kraja znajdującym się jak do» 
tąd pod zarządem polskim, jest rzneaniem rękawicy ca- 
lemu społeczeństwu polskiemu, Ów p. Josef, którego 
bialaka rada tak honornje, był tym, który z czytelni 
obywatelskiej w Bielsku wyrzucił gazety polskie, on 
zorganizował bojkot plakatów polskich tak, że adtąd 
na murach domów bielskich nie wolna rozlepiać afe 
azów ani polskich, ani nawet niemiacka:polskich. 

Duch antypolaki Jonefego w Bielsku pannja w ma- 
glstracia bialskim i jest treńcią całej polityki garatki 
ludzi rządzących w Blałoj. Rządy w Białej apoczywają 
faktycznie w rękach zażartego hakatynty, fabrykanta 
Haasa (teść jego, p. Giertler, jeat tylko nominalnym 
burmistrzem) znanego z brutalnego wyrzucanin roho- 
tników za poryłanie dzieci do szkoły polskiej i nauczy- 
ciela szkoły ewang. p. Rartlinga. Pan Hess licząc na 
swoje millony, kpi sobie za rządn krajowego, Rady po- 
wiatowej, nie ogląda się na potrzeby Indności misata 
i całego powiatn, uważa rządy mlanta za przywilej 
rodzinny I otwarcie się chełpi, ża za pośrednietwam 
posłów niemieckich | rządu centralnega nie dopuści, 


żeby Inatytucya potrzebne dla Indności miejscowej i ca- 
łego powiatu do Białej zię „dontały, 

Klika rządząca w Białej opiera się tedy przede- 
wszystkiem kreowaniu jakiehkolwiek urządów, bo nie 
chea mieć urzędników polskich, uprawnionych da Wy- 
born w I. kole. 

Dla tegoż mimo, że sejm kilkakrotnie uchwalił n- 
tworzenie Sądu obwodowego w Blałej, a rząd zabierał 
sig do wykonania tej uchwały, hakatyści bialacy zaw- 
sze potrafili unicestwić jednogłośną uchwałę sejmu ga- 
licyjskiego. 

Czan już zaiste, žeby położono kras hakacie, pano- 
azgcej sią na ziemi polskiaj. Koło Polskie winna do- 
magać alg od rządu bezzwłocznago utworzenia adu 
obwodowego w Białej. 

Napad. Z Białej piszą nam: 17-letni robotnik Jó- 
zef Seinzka z Lipowej koło Żywca został onegdaj wie- 
ozór około 12 obok bożnicy bez najianiejszej przyczyny 
przez nieznajomego mężczyzną, przechodzącego tamtędy 
w towarzystwie kobiety, napadnięty i zraniony nożem 
clgżko w pinea. Policyant Jaworski z Białej zajął sig 
rannym, zaprowadził na policyę tutejszą, gdzia go 0- 
patrzył dr Kapólnaz. Ciężko rannego odwiezłono do 
szpitala, 


„Siedzenie“ pani Walantowej, 


Obrazek z Małego Rynku. 

Nie znacia pani Walantowaj? Tej, eo to od rana 
do nocy sledzi przy swoim straganie 4 uprzedaje owoce 
na Małym Rynkn? Bardzo ciekawa osobiatość. 

Przedewszyntkiem — haba jak amok. Toga, rozno= 
chatobiodra, e buzi pogodnej, jak mlesiączek w pełni, 
robi na wszystkich wapaniała wrażenie koblety, atwo- 
rzonej do władania, Nie wiem, czy jest mężata, ale 
to wiem na pewne, że jeśli ma męża, to ula mąż, ala 
ona dzierży berło przy domowem ogniaku. Bo taż| dość 
upojrzać na jaj rękę, by alg przekonać, jaka tam w 
niej jest familijna niła, która wszelkim burzom mal- 
żeńskim snadnie hez trudu koniec położyć moża, — 
A chrońża Bóg jej męża, jeśliby miękkość jej kobiecej 
dłoni mia? kiedy odoznć na awej ojcawskiaj głowie. 

Wezoraj jednak poczuł siłą owej dłoni na sobie Ja- 
den ze Sławnków, którzy rokrocznia zjeżdżają na lato 
z owocami do naszego miasta. 

Przechodziłam właśnie przez Mały Rynek, gdy na- 
raz nałyszałem donośny głos pani Walantowaj : 

— A jochy, skiśnlałe śliwki przywiezą | nam w 
handln robią konknrenoyje! Zatracone gady! Paraaol- 
niki wściekłe | 

Słowa te akierowane były pod adresem jednego z o- 
wych Słowaków, który atal spokojnia pod uwolm pars- 
solem, ufny w to, że ma pozwólanie magistratu na 
sprzedaż i że mn żadna miła ludzka woboć tego nia 
jest w stania nie zrobić. Odpan jej więc spokojnie ł 
trochg drwiąco : 

— A taki bede tu stał i aprzedawał, a wy mnie 
nia nie zdziałacie ! 

Ten upór i drwiny podzlałały na Walantową plo- 
ranująco, chwyciła za zgolły ogórek 1 celnym rzutem 
rozbiła go na nosie Słowaka, który aż nią zatoczył od 
olomo, 

I teraz zaczęła uig scena naprawdg. Słowak pad- 
biegł ku pani Walantowej i zaczął jej wygrażać od 
policyantów. 

— (o mnie policaj!? — krzyczała pani Walanto- 
wa. — Alho mi ta policaj straszny | 

— No, to ja mn powiem — co wy tu Świfutwa 
robleie. 

— Ja świństwa ? 

— A tak! Ja mu pokażę ten garnek, co wy ma: 
cie pod ziedzeniem. 

— Wara ci od mojego garnka pod siedzeniem. 

— A wy tak to świfńatwo wygrzewacia, ża alg 
choroba od tego po Krakowie rozniesie, A tak, Ją ta 
powiem panu polieyantowi | 

— Tobie nie do mojego tiedzenia, ty przybłędo ! 

I zaczęły się wzajemna wyzwiska, aż wreszcia Wa- 
Jantowa jak wściekła poskoczyła ku Sławakowi i groch 
go w gobo, aż sią echo po wszystkich straganach i pa- 
rasniach rozniosło. 

— Ja oi tu dam wtykać nos do mego siedzenia | 

Nareszcie zjawił ulę i przedstawiciel władzy. Oto- 
czono go ze wszyntkich atron, zaczęła alg indagacya, 
wreszcie i Słowak i pani Walantowa powędrowali na 
policyg. 

— A ci ski zatracony — wołała, idąg z poli- 
oyantem — pani Walantowa. — Gdzia on by nom 
nie wetknął| — Co jego moje wledzenie obchodzi | ? 

— Cicho — cicho — pójdziemy na inapakcyg, 
tam nię pani wytłómaczy. 

— Pójdę — a temn skisiowi słowackiemn pokażg, 
co ja mogę mieć pod aledzeniem co cheg. 

Jeno ta tam Śmierdzi — panie pollcyant — 
odpowiedział przekonywująco Słowak. Cała nlenawiść 
przekupek do Słowaków i nawzajem wylała sią w ca- 
łym potokn wzajemnych obelg, które ulg akończyły do- 
piero na inapekcyi. 

Jak się skończyła sprawa o mledzenie pani Walan- 
towej — to już jent tajemnica urzędowa. mon. 
|. A 
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Sparaliżowany tramwaj, 


Z dziejów krakowskiej chołeryny tramwajowej, 

Zastanawiano się już niejednokrotnie nad tem, 
po co w Krakowie właściwie istnieje tramwaj, 
który przecie jeżdzi tak szybko, że jak człowiek 
się spieszy, to absolutnie woli iść piechotę, bo 
prędzej zajdzie, niż dojedzie tramwajem, dzisiaj 
trzeba się zastanowić nad tem, w jaki sposób ten 
tramwaj wogóle jeszcze jeździ, Tak, tak. Kra- 
kowski tramwaj cierpi bowiem na cholerynę, któ- 
ra mu się daje porządnie we znaki. 

"Tramwaj sparaliżowany... O czemś podobnom 
jeszczeście państwo nie słyszeli. A jednak nasz 
tramwaj podlega nawet nieprawdopodobieństwom 
i wczoraj w nocy liczni achodnie byli świad- 
kami, jak tramwaj nr. 19 tuż przed samą Flo- 
ryańską bramą — sparaliżowało. W całem tego 
słowa znaczeniu sparaliżowało, 

Widzieliście kiedy, jak taka pokraka sparali- 
żowana wygląda? Widok bez kwestyi ciekawy. 

Wóz nr. 19, jadący z Rynku ku dworcowi, 
przejechał szczęśliwie bramę Floryańsky, Ale za- 
ledwie wyjechał z bramy, niewiadomo dlaczego, 
czy dlatego że był niezapełniony, czy dlatego, że 
jechał ze zwyczajną żólwią szybkością, stanął. 
Ozwał się przeraźliwy zgrzyt kół o szyny, jakby 
ten wóz tramwajowy czuł Śmiertelne boleści, że 
aż iskry się pokazały na szynach, i stanął. Dry- 
żek, przewodzący elektryczność, spełniający pe- 
wnego rodzaju funkcye serca w chorym 0-gani- 
zmie tramwajowym, chwycił, jak się okazało, bo- 
lesny skurcz; miewytłómaczony bål przekrzywił 
go na lewy bok, że w nim cała siła życiowa za- 
marła. Sparaliżowało go... 

Dziwnie bolesny widok sparaliżowanej maszy- 
ny wywołał powszechną litość. Ktoś krzyknął, by 
zawezwać pogotowie, ale jakiś dowcipny pasażer 
ozwał się zaraz, że krakowskiemu tramwajowi na- 
wet dyabeł nie pomoże. W lekarza zabawił się 
więc konduktor. 

Z pospiechem wydrapał się na wóz i usiłował 
przekręcić drąg na prawy bok. Nie była to łatwa 
operacya. Drążek by? tak silnie sparaliżowany, że, 
zdawało się, płomykami, jakie od czasu do czasu 
przy zetknięciu się e drutem wywoływał, dawał 
już ostatnie znaki życia. Nareszcie — dotknął się 
drutu. Przy dotknięciu ukazała się nad nim pło- 
mienno-siwa gwiazda — zdało się, że ożyje 1 ru- 
szy, ale daremnie. Paraliż był śmiertelny. 

Dopiero teraz zatelefonowano po pogotowie, 
ala nie na strażnicy, a w remizie, Po chwili zj 
wił się wóz nr 24 i zabrał sparaliżowaną dziewię- 
tnastkę, 

I pojechała kaleka ze sparaliżowanym trupem... 


Co słychać w mioście? 


Wycieczka zbiorowa do Częstochowy. 

Wobee lafurmacyj, uadesłanych nam x Ozgstochowy, 
iż dnia B wrześcia w święto N. M. Fanny, & powodu 
uiezmierango natłoku pątników nia podobaa zwie” 
dzać klasztoru Jasnogórskiego, rodakcya 
„Nowin“ postanowiła przełożyć wycieczkę na dni: 11 
1 12 września (sobota 1 niedziela), 

Wycieczka wyrusy w sobot dnia 11 wrześsia 
u godz. 920 z runa — | przybędzie po poładaln do 


x rana maza w końce Í zwiedzanie klasztoru, wa- 
stąpnie zwiedzanie wystawy i miasta, Powrót w nlo- 
delalg w nucy dowolaym putiągiem 

Koazta wycieczki wynioną III, klasą koron 16 na 
ambo, w czem objęta wą: bilet kolejowy » Krakowa 
do Częstochowy | z powrotem, pokój przez dobę I wstęp 
— Utrzymanie nie jest objęto tą kwotą. 
sgczęstsików powlolen É paszport, 

Osoby, chcące wziąć udzial w wycleczie, zochcą 
do duis 5 wreeńnia nadesłać po 16 koron, aby można 
była w Częstochowie zawezasn kwatery zamówić | za: 
kupić bilety. — Bilety I legitymacyć będą 
nczestujkom wycieczki pocztą przosła- 
ne, wzźlydaie uczestnicy wycieczki w Krakowin za- 
Enty r odebrać je mogą w lokalu adaslnistranyl „No- 
whs, 

Zbiórka ma dworcu w sobuty 11 września u gode, 
8 I pół w poczekalni 11, klasy, 


Nasza nowa powieść, W dzisiejszym numerso 
rospotzynawy drak bardzo zajmującej, apzotycznej po- 
wleńci „Czarodziejski samochód” przez Pawła A Tvól 
bo przed 
trzema laty drukowallimy w „Nowlusch* Insq jego 
powieść: „Róża czarna — róża biala“), 

„Czarodziajski samochód* bqdsin oudziennia w fej- 
letouie drukowany — obok krótkich nowel, tak 
ubętnie przez naarych czytelników ozytywanych. 

Z teatru miejskiego. W niedzielę daja teatr miej 
aki po rax 266-ty „Kościaniką pod Racławicami", — 
Arcydzieło Anczyca zyskuje x roku ua rok ally atrak- 


tyjną, ua przedutawiemie niedzielna zamówiono mns- 
ezną część biletów Juš od tygodnia; względy roportua- 


wag” Ceny niskie. 


asjblitszych tygodniach. — W poniedziałek po raz 
2T-my majestatyczny dramat Wyspiakukiego „Nie Id- 
*topndowa*, — Wo wtorek „Śmierć Ofelli* Wyapiań- 
skiogu i „Złota Czasrka* Słowackiego, — Rumdano 
role i odbyto pierwsze próby s „Horaztyńskiego*. 

Z teatru ludowego. Dziś „Rojomir 1 Wanda", 
«para K. Kutyińskiegu i „Wiesław”, opera ludowa £ 
muryką Falngórskiego. Opróża pięknych, swojakiah ńpie- 
wów solowych i ehńralsych, — odtańczono body: kra» 
Kowiak, polonez i masar, z udzialem poy W. i A. 
Suehaówny, W mledzielę popol, o godz. 4 „Matka Pol- 
ka", patryntyczay dramnt w 4 aktach, ouzaty za wal- 
kach rewolacyjnych w Roayl; wieczorem © pól. Sej 
„Bojomir i Waoda* oraz „Wesele krakowskie* z tañ- 
camj 1 śpiowami. W ponledziałak „Odgrzewans mi- 
łość*, komedya w 6 aktach Z. Krzywdziea i taniec 
poian Sachsówien, We wtorek „Bajomir i Wauda*, 
npara K. Kurpińskiego I „Wiesław*, opera lodowa « 
tańcami. Wa ńrodę „Mazepa*, tragodya J. Słowackiego. 

Za afer muzycznych Krakowa. Dyrektarem kra- 
kowskiegu Tow. mnzyczoego został zamianowany p. 
Feliks Nowowiejski x Borlina, którego koncert kompo- 
zytorwki, odbyty w marea b, r. zapoznał bliżej z mu- 
zycznemi sferami Krakowa, Nowy dyrektor przybędzie 
w plerwszaj połowie wrzośuja i óbjąwizy — „arządo- 
wąuje* zsjmię sią raurganizacyą chóra Tow. mnzyczne- 
go, który w ostatuieh kilka latach podupndł i leng- 
bule i artystycznie. 

Nowa szkoła śplewu przytywa narsemn missta, 
Otworzyła ją p. Helena Miączyńska, ipiewnczka, która 
wystąpowała un scenach włoskich (ontatalo w Weno- 
eyi). Stadya, odbyte u takich mistrzów, jak Paschalis- 
Bonvestrowie we Lwowie, Paulina Lusa w Wiednia I 
Rleci-Sabatelll w Medyolanie, zalęczją nową Bikltzy* 
bielko, zawaczytuio znaną sressią x estrady koncerto- 
waj w Krakowie. 

Wpisy przyjmuje p, Miączyńska w minszkasia pry- 
watasm przy ul. Siemiradzkiego |. 18 — od 1 
wrzęńsia, zań w lokalu szkoły przy ul. Zyblikiowicza 
L 18, 

Statystyka m. Krakowa za ostatni tydzioń b, m, 
wykasuje cyfry ludności 108,031, w tom wojska 6 049. 
Małżeństw w tym czanio zawarto 24, wypadków śmier- 
el było 44, narodzia zaś 67, 

Zatwierdzenie wyboru, Cesarz zatwierdził 
bór dra Stefana Skrzyńskiego na prezem, a dra Wi- 
tałds Milieskiago na xzawtąpcg prezesa Rady pow. w 
Krakowie. . 

Tow. Wielkopolan pod wezw. św. Wojciacha u- 
urządza w niedzielą du, 29 bm, wycieczką aniomobl- 
lami do Czerny, Odjazd o gods. 19 mln. 00 przy ho- 
telu krakowskim, Pomleważ jost Jomzezo kilka woloych 
mlejat, przyj siy zgłoszenia na miejutn, krótko 
przed odjazdom, 

Oddział kolarski „Sokoła* krakowsklago arzą- 
dza w niedzielę doia 29-go b. m. daroczuą wycieczkę 
stakllometrową do Ubołmka, Odjazd punktnalulo o godz. 
Otje taod przy 2 km, za klasztorem uwierzycieckim, 
moia w tem samom miejaco, paski zwrólay przy stup- 
ka 52 w Chi przy gramiry pruskiej, stucya poslł- 
kowa nu półma odposnynek tamsa dowolny, Wy: 
olnczka dostępna dla człouków oddziałów kolarskich tò- 
warzystw sokolich I. ukr, a gdzie takich niema, dla 
czlenków dotyczących puiazd, Wkładka wynosi 4 kor, 
Zgłowenia przyjmuje drah K. Zopoth Śinumn 14. Przy 
zgloszenia axloży nłożyć wkładką I potwierdzenie prey- 
bnlakcości do oddziału. Wazymy przyjeżdkujący w prze- 
ulągu © godzin otrzymają nagrody pamiątkowe. 

W sprawie sprzedaży zabawek wybuchowych. 
Ministerstwo «praw wewnętrznych roskryptem x dnia 
10 kwietnia b. r. zwróciło nwsgę ma to, $a dotych= 
czas jescze nio przestrzega alų dciile zakazu sprzoda- 
ty przedmiotów słażących do zabawy a zuopstrzacych 
w materyały wybaelowo, jako to: kalki i cukierki 
sirzelojąne, żaki, petardy dziaciaze, pistolety dziecia- 
ne x papierem asynazczonym masą wybuchową i t d. 
To í tym podobne preparaty okaplodsjące są bez w a 
runkowo wyklnczone z obretą hasdlowego. Wo- 
bac częstych nieszczęśliwych wypadków spowodowanych 
zwłaszcza u dzieci przez minostrołna obchodzenie sią 
x powyższymi przedmiotami, magistrat m. Krakowa 
przypomian powyłuzy reskrypt miulsteryuiny, a zara- 
sem wzywa pp, włuścieleli buudlów, ntaby do powyż. 
szago rozporządzenia ścińlo się stumwali i wytsjesjo= 
nych wyżej przedmiotów w awych lokalach handlowych 
beswaruskowo ną składzie nlo utrzymywali I nlo uprze- 
dawali. Przekrucznjący zakas uloguą karom, 

Włamanie do budki z wodą sodową. Do budki 
p. Kóy Lmmossdorf, stojącej na Plautach naprzeciw 
testra, włamali alọ mocy dzisiejszej niewykryci dotych- 
czas sprawcy | zabrali z kany 8 koron gotówką, orai 
wiele różnych łakoni wartości 30 kor. 

Z kroniki policyjnej. Od podajrzanego Jegumościa 
so afar kolrjowych odebrała policyn drogi pierścień x 
brylantem, wartości przeszło 800 kor. Piorścinń ton 
halat ów jegomość sprzeduć u jedzego x Jabllerów, 
lecz nlaka otoa, jaką żądaj, wzbudziła podojrzenie ju. 
biera, który zawiadomił policyg. 

Wypadok na stacyi towarowej. Dzisiaj rano nko- 
ło godziny 6 xdorzyły siq na tatujszej stacyi towaro= 
wej dwlo lokomotywy lokalae Na tył jadącej powoli 
maszyny uajochału zs skrętem druga lokomotywa | 
wakutęk bardzo slloego zderzenia wykolaila alọ przod- 
niemi kołami. Tonder udorzonej maezycy zostal anas 


lacet kolejowy' Jan Kwaźalewaki, doznal licznych obra- 
tañ na głowie i calom ciele. Po opatrzśnin rannago 
przez Pogotowie raakuwego, przewieziono go do xzpl- 
tala św, Łazarza. 

Obława policyjna, urządzona nocy wezorajazej, do- 
storczyła policy 40 podajrzunych osobników, który: 
osadzono na razie w aresztach pod tslegrafem, 

Sliny krwotok. Zająty w zakładzie czysztzenia 
mjasta robotaik Muksymilisa Jaehimczyk, uległ wozo- 
raj popołudniu nadzwyczaj sllsemn krwolokówi z rasy 
jaką przed kilka dalami otrzymał w noa satabą fela- 
zu% Chorego opatrzyła Pogutuwie ratunkuwo. 

Z kroniki Pogotowia ratunkowego, Kolporter 
Antoni H., biaguge po deskach, przebił moble na ater- 
cząrym gwożdzin dotkliwie nogę. Niewielką rang ops- 
trzono ma ma stacyl ratunkowej. — Teresa K., toos 
fnokcyonarynuza kulejewego z Podgórza, popadła w o- 
błąkanie. Zawezwana karetka Pogotowia przewiozła 
chorą do szpitala św, Łazarza. 

Lokkomyślny parobok. Parotek od kuni a p. 
Welaseuberzu, zamieszkałego w Podgórm przy al. Kal- 
waryjskioj 1. 28, układując się onogdaj do snu w ko- 
móran obok stajni, porzucił na xiomię alezngurzony oga- 
rek x papierowa, Od niedopułka tego zatliła się leżąca 
tbak sloma | tylko dzigki temu, iż była wilgotna, nio 
wybuchła allnym ogniem, OJ dyma jaki nagromudził 
alg w stajel, uduiły sią cztery komie, a parobek ooa» 
Jeale swa zawdzięcza obudzania, zanim ogień sle objął 
całej atajni. Obodzesi przem niego domownicy pożar u- 
gasili, koni jednakże nio dało się jug uratować, 

Kradzież kasy w zakładzie kąpielowym w Pod- 
górzu. Dzisiaj w połndaie skradli dwaj mężczyźai pod- 
ryczoą kasy zakladu kąpielowego p. Mstocznega w Pod- 
górzn. Złudziejn skorzystali z chwili odpoczynku obla- 
dowego kasyerki | pórwawecy kamtką ze stn przeszlo 
borssam! sbiogli w kierunku Ludwinowa, Zawiadomio- 
na policys podgórska | krakowska poszukajo śmiałych 
opryszków, = 

Zmarli, W Lineu zmarł w wisku 77 lat dr. We- 
nunty Plawócki, znany lekarz, założyciel Klamensówki 
w Zakopanem, Zmarły był propagatarem gimnastyki | 
klarowuikiem plerwazego zakłndn gimnastycznegi w 
Krakowie | pierwszym naczelsikiem lwowskiego Soko- 
la, Byl Jednym z pionierów leczenia dyotetyśznego I 
bydropsty w kraju, Zmarły pozostawił syna Kagónin= 
sza Planetklego, wybitasgo lekarza we Lwowie i dwio 
birki, Jedną zamężną zn drems Majchrowiczem, jawpsk- 
torem sakół średulek, 

Repertuar teatru miejskiego : 

Sobota: niad ye, ER 

Niedziela wiss: „Kościnszko pul Rantawicsmi”, 

Poniadsiełak: „Noc listopadowa", 

Wtorek: „Śmierć Ofelii" i „Złota oznaska*, 

Środa: „Malgorzącza*, 

Oxnwartek: Wesele", 


Strejk górników węglowych w Zagłębiu 
krakowskim. 

Strajk w Slerazy trwa już dwa tygodnia i otrzymaja 
aig, mimo nsiłowań pośredniczenia, w tej samej prawie sile, 
Strejkuja w szybie „Artura“ kopalni węgla w Slerszy 
975 robotników, w uzybie „Krystyny“ w kopalni w 
Tenczynku 849 i w hucie cynkowej w Krzu 207 ro- 
botmików, czyli oprócz raszyniatów i służby wyżazych 
kategoryj cały personal kopalniany. 

Zarząd kopalniany zgodził się na postnlaty roho- 
tników w sprawie światła, łazienek, depntatu wągla- 
wego ete, ale nie zgadza nię na żądaną podwyżką 
płacy o 10 do 16 procent, Sprawa kany brackiej 
została z pertraktacyj utrejkowych wyłączona jako 
aprawa prawnicza i robotnicy protest przeciw zarzą. 
dzeniu władz górniczych powierzyli adwokatowi. — 
Jaki obrót sprawa utrejkn weźmie, nia wiadomo; za- 
pewne górnicy rychło w braku fanduszów odatąpią od 
strajku. 

Z laworzna piszą nam: Korzystając ze atrejku 
w Sierazy, skutkiem którego zwiększyła sig konsump- 
cya węgla w Jaworznie, górniey tutejsi postanowili uzy- 
uknó polepszenie warunków byta — i damagają alg 
podwyższenia płacy o 20 procent, znienienia konsumu 
i otrzymywania grubego węgla na opał, — Onegdaj 
postawili górnicy zarządowi gwarectwa Jaworzyfńskiego 
ultimatum z terminem do dnia 2 września. W razie 
niezałatwienia ich postulatów, górnicy grożą rozpoczę: 
ciem w dnia tym strajku. — Czy jednak da utrejkn 
przyjdzie, jest wątpliwa, Zapewue przyjdzie do poro- 
zumienia wmigdzy górnikami i gwarariwem i górnicy 
poprzestaną na apełnieniu części uwych żądań, 

(Prosimy naszych azan. czytelników w Jaworznin, 
aby nam naduyłali sprawozdania z przeblegn rokowań 
między górnikami a gwaróctwem. Przyp. Red.) 


Nee zzpatapjące spal I wryatow sę 
AN ØO% Hygleniczna Mydła przetłuszczona 
J wyrobn M. Malinowskiego. 

i how kwiat „m; 
RS ZĘ, osama Wy ię Beit 


Telegramy „Nowin“. 


Strajk w Szwacyl. 
Sztokholm. Liczba strejkujących zmniejsza się 
z każdym dniem. Rohotnicy zaczynają narzekać 
ne kierownictwo. Strejk zecerów nazywają pa- 
wszechnia niedorzeczną farsą. 
Ahdykacya króla pracklago. 
Ateny. Jak sią okazuje, przyczyną pogłosek 
o abdykacyi króla Jerzego hył fakt, że król zau- 
ważył w armii ruch untydynastyczny 1 miał się 
podobno odezwać, że gdyby parlament nehwalił 
wydalenie następcy tronu z armii, to on „weźmie 
kapelusz, zabierze synów i wyjedzie", 
Pa rawolucyi w Harcelanle. 
Madryt. W Barcelonie i innych miastach trwają 
dalej aresztowania, Okazuje się że w ruchu re- 
wolucyjnym brało udział i wojsko I policya. 


ZE ŚWIATA. 


Eksplozya na wazle. (Do illustracyi tytułowej). 
Straszny wypadek, przedstawiony na naszej illu- 
stracyi, wydarzył się w tych dniach we franen- 
skiem miasteczku Garenne-Bezona. 

Służący pewnej większej fabryki, Louia Soule, 
zabrał z dworca 620 klg. eelluloidu 1 jechał wo- 
zem firmowym wraz z żoną i dwoma dziećmi. — 
W drodze zatrzymał się przed pewną gospodą, by 
sobie zapalić papierosa 1 napić się wina. W chwl- 
li, gdy stanął, nastąpiła niespodzianie ekaplozya 
i wóz stanął w pomienlach. Koń padł ogłuszony 
BA ziemię, a cała rodzina znalazła się w ogniu. 
Gdy ich z» pod gruzów wozu wydobyto, jedna 
dziecko już nie żyło, w parę godzin zmarło dru- 
gie I matka w szpitalu z ran, odniesionych przy 
wybuchu. — Jeden Soule wyszedł z katastrofy 
z życiem, ale ciężko poparzony. Przyczyna eka 
plozyi dotychczas nie jest wyjaśniona. 

Żekrania kontrolne, plaga dla urlopowanych 
żołnierzy, mają być zupełnie znieslone. Od dwóch 
lat były — jak wiadomo — zaniechane, w tym 
roku również nie odbędą się. Ponadto poleciło 
ministeryum wojny, by urlopowanych żołnierzy, 
z chwilą puszezenia ich do domu, pouczano dokła- 
dnie a przepisach wojskowych, Jest to zapowiedź 
zupełnego zniesienia tych zebrań. 

Cygara 2 papieru. Jak donoszą pisma amery- 
kańskie, pewien pomysłowy przemysłowiec amery- 
kański wpadł na projekt sporządzania cygar z pa- 
pieru i projekt ten zrealizował nawet a wielkim 
sukcesem. Mianowicie fabrykuja on jakiś specyal- 
ny papier, który następnie macza w soku tyto- 
niowym, a potem daje pod prasę i pociąwszy w 
formie liści tytoniowych, wyrabia z tego cygara, 
Naśladownictwo ma hyć zupełnie dobre, gdyż ua- 
wet żyłki na liściach są sztucznie naśladowane. 
Owe cygara są bardzo tanie, a przytem mają być 
tak dobre, że znawey-palacze nie mogą się na- 
chwalić ich dobroci i przyjemnego zapachu. 


Recepta. 

Kończyła pama Szesnasty roczek 
I popis miała mieć w świacia, 
Więc do córeczki rzecze mannaia ; 
— Posluchaj, najmilsze dziecię; 
Jeśli chcesz dziergyć berło królestwa 
I brzydszą rządzić połową, 
W doczesnej zdradnej życia wędrówca 
I to skorzystać i owo; 
Jeśli chcesz, żeby pod twamł atopy 
Słano ci drogi różane, 
T jeśli pragniesz uśmiechów życia — 
Ach, dziecko moja kochane | 
Daję ci na to spasób jadyny : 

(Czeij go, u będzie ci błogo !) 

Ez za tobą szaleją wszyscy, 
Ty zaś — mie kochaj nikogo! 

Pigmaljon. 


Lecznica chirurg., Instytut Raentgenowski I Radiam 


Dra Artura Frommera 


Oddzielna amtniatorynm dla mniej zamożnych osób. Gimna- 
styka szwedzka lecznioza. 


Kraków, ul. ćw. Tomasza, L. 18, I. p, Talafon 
Nr. 81 (róg ml. Floryańskiej). 
Ordynnje od godziny 9—11 i od 8-4. 


Nowość! Da nabycia Nowość! 
w każdej kelęgarni I w administracy! „Nowin“: 
„KRÓL POWIETRZA” 
powieść z najbliższej przyszłości. Napisał Ludwik 
Szczepański. Nakładem G. Gehethnera i Spki w 
Krakowie i Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 
Stronie 232, okładka kolorowa J. Bukowskiego. 
Cena 3 korony. Dla abonentów „Nowin“ cena w 
administracyi 2 kor. 60 hal. (z przesyłką poczta- 
wą poleconą 2 kor. 95 hal.). 


Stały zarobek. 


Chłopcy (i starsi) 


hędą zaraz przyjęci ze stałą płacą miesięczną 
lub tygodniową. 


ezala mezkodzony a prowadzący wyszyng 49 letni pae | 


zczurkows 
Z Kraków, GRODZKA 2 


Towar doborowy.*=gag sp mi wych i ogrodowych. > 


Laik 


PGLECA 
— M 


E ubrane i 
f bez ubrań 


art. ubranych (wyrób własny). 


dla dzieci da huśtania i wożenia | 


Wszelkie nowości w grach 


Wiadomość w Adninistracygi „Nowin“, Wiślna 2. 


w strojach $ 
krakowskich | 
Mu 


(wyrób krakowski). 


Nakładem 


Księgarni katolickiej 
Ura Władysława Miłkowskiega 
W KRAKOWIE 
plac Maryjacki 5, róg Rynku główn. 

Telefonu Nr. 708 
wyszło świeżo drugja wydania fziełka 


p. 
Śpiewniczek 
Eucharystyczny 
z melodyjami 
Pieśni na cześć Przenaj- 
świętszego Pray, 
Najświętszej Panny Í $wię- 
tych Pańskich, 


używane w kościele Najśw. Serca 
Jezusowego przy klasztorze Sióstr 
Franciszkanek we Lwowie, 881 


Cena K 190 — z przesyłkę K 1:60. 
NA JENESE ESEE] 


Wrobne Ogłoszenia 

ga 4 halerza ad wyrazu 

młnimum 50 halerzy. 
ma. 


Ostrzeżenie! 


Ostrzegam P, P. Kupców yrzed 
pewnem indywiduuin, bez zarostu, 
z orlim nosem, whranyn w granato- 
wy kostyum i jasną zarzutkę, który 
bez zlecenia inkasuja pieniądz 
„Poleki Kalendar Adresowy*. 

szam przeto, gdyby się zgłosi 
której firmy, żadnych zaległości nie 
wypłacać, 1046 


Wydawnictwo „Polskiego 
Kalendarza Adresawago*. 


Poszukiwane. 

Z bić muże latwo każdy cd 
aro 100—800 ime miesly- 
canie, jeżeli tylko posiada energię 
i obén zarobić Źyłoszania pisemne 
pod „Esargla* do Administracył 

„Nówin”. 1o 
————— 
4 szkół óradnich potrzebny do 
czai nauki w cukierni Waleryana 
Nowaka w Boohul. 2u 


10: 
Poszukuje się 


zdolnych akwizytorów 


do sprzedaży wprowadzonego arty: 
kulu domowego. Pensya stała araz 
prowizya Kaurya koron 200 wynia: 
gana, Oferty pod „F. R.“ do Admi- 
nistracyi „Nowin“, 1080 


Znaczny 


Jnstytut Kredytowy 


jedniu poszukuje dla Krakowa 
i ok uczciwego, inteligentnego, 
przystojnego 1 wymownego zastęj 
generalnego (katolika), któryby 
ohoiał objąć w miejan tem kiero- 
wniotwo ekspożytury i wyłączną 
sprzedaź artykułu magów. 
gana jest bezwarunkowa 
obydwóch języków krajowy: 
kiejkolwiek formio złożona kancya 
w kwocie consjmniej 6000 kuron. 

Osoby, które powyżezy m warun- 
kom odpowiadają i refektują ua 
prejjenną i dobrze płatną posadę 
życiową, zechcą przesłać dokładna 
ofarty wraz z podaniem ryan i 
formy, w jakiej kaucyń a być 
złożoną, pod „Gewissenhaft* posle 
reatante Wledeń VI,l. Gumpendarfer- 
strasse, 1083 


NAGLIK Poy iekeye od 1 wre 
ánia, ul, Wiślna 3. Potrzeba kilka 
osób doskompletowania grupy. 1036 
A nn 


Zdolnego retuszera 


lub retuszerki poszakuje zaraz albo 
o 16 września Zakład nrtystyczno- 
fotograficzny Franolazkk Kryjnka, 
w Krakowie, Dominikańska 3. 


O 
Służąca 
umiejąca dobrze gotować, z dobremi 
świadectwami, potrzebna jest do 
Szwajowryi. — Zgłoszenia przyjmuje 
Okręgowy Urząd pośradnintwa prady 
w krakawle, ui. Jabłonawskiah I, 19. 
wd anająca język niemiecki, 

OWA z zajęciem ręcznem, po- 
siadająca pojedynczo lecz pięknie u- 
rządzone mieszkanie, Życzy sobie 
męża na stałej posadzie. Pierwsze 
poznanie listownie, posta - restanta 
„K. W.“ Dębalki. 1040 


————— 
Do sprzedania. 

zs 

nową, $ ogrudiem, 


Dwie wille w Zakopane za 


nezceń do sprzedania £ powodu stu- 
annków faminjnych. Ding 4000 ko- 
ton. Bliższa wiadomość: Zakopane, 
10.4 

PTE ruchliwej ulicy i do- 

P brze idący do- sprzedania 
zetaz z powodu wyjazdu, Wiadortość 
w Admimstracyi „Nowin”. 1059 


nnn 
powraca z Londynu i roz- 


Chramoawki 938. 


Sklep spożywozy w do- 

azja. brym pnniuie, z powoda 
wylazdu zaraz do sprzedania. Ró 
wnież 8 szaty, Hłóżka it. p. sprzęty 
dowowe. Wiadeniość: ul. Tomasza 21, 


mleczarnia. 1047 
b dzeniem 
a x clem urzydzenić 
jokarnia kiego zesu dows- 
wiariawienia, Wiadomość: Fade 
WI 


ul. Włellaka I. 17. 


Wydawca: Lucyna frezapakiko. 


„|ziemna i murarskie, wykonać 


1 | welaki pla- 


aurem! 


zawsza zaopatrzony w świeże 


PRZEKĄSKI 
naima ma z wi |] i znakomite napoje 
gr | ma prowincyl. FOLECA 1025 


Talafon Nr, 766, BB 


Wojciech Olszowski | 


w Krakowie, Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej 
wejście odl ulicy Szpitalnej, 


W pierwszej kancesyonawanej 
przez ©. k. Namiestnictwa 


SZKOLE 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach8 
MY: 
F. & E. Zajączek i Lankosz 


10 
Sukna, Sieraczki, naj 


Składy: 


Założona w roku 1867. 


POLECA 


modniejsze Kamgarny i Korty 

wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie. 

w Krakowie, Rynck gł. 

we Lwawie, ni. Jagiellońska $, 

dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 

Koce, Derki, Flica dywanowe, Flanele wstąpiana, Wałnę 
da watowania i wszelkie Podszewki. 


1000060004 00290 200000200000102 


Wspaniały młodociany wygląd 
nadają każdej pani 
Oryginalne wschodnie kosmetyki 
pochodzące z laboratoryum aptekarza 
Mag. farmac. Gustawa Proche w Breka, 

Eosnia. 


Są one największą nowoczesną zdobyczą na polu kosmetyki, 
onieważ ań wieków strzeżona tajemnica czarującej pięknaści 
kobiet wachoda została przez nio odsłowiętą, a wakmtek tego cel 


44, A-B, 


kroju i szycia 


przy ul. św. Krzyża L. 7, 
kurs I-szy rozpocznie się 2-g0 
a następny 6-go września. Wpisy 
przyjmuje się do 30 sierpnia 
i dni następnych od 9 rano do 
19 i od 3 do 6 wieczorem. Dla 


[STANISŁAW KOMPERDA 


“Krakow Rynek o4z 


UNIA A- g 
HOTEL +DREZDEŃSKI 


niezamożnych opłata zniżona. 
1038 


pou 


L. 80528/1909 
B. a. 


Ogłoszenie licytayi. 


Gmina stol. król miasta 
Krakowa rozpisuje niniejszem 
licytacyę ofertową na roboty 


x EN aL 
GÓWNY SKED BIEUZNY MESK 


ORRZ PRZYBORÓW GO PODRÓŻY 
W 


G 


7640 


404 4644 0600001009499500 


rzęzenin. Wschodni puder (K, 2—) pokrywa dyskre- 
e braki cery, wachodnie perfumy (X, 4—) nadają 


szozenin i łne 
tnie wszystki 
ciała świeżości i przyjemnej woni. 
Wszystkie powsżej wymienione najlepsze, prawdziwo wacha- 
dnie, nieszkodliwa a przez lekarzy gorąco zalecone środki, które 
niegliędnemi sę do osiągnięcia świeżości i piękności i do odmło- 
dzenia, nabyć można pojedynczo za poprzedniem nadesłaniem na: 
leżytości (też i w markach pocztowych) z dodaniem 80 h. na 
opłatę, albo za zaliczką wszystkie środki razem (K. 10:60) u 
„Parfumerie Orlentala Gustave Proche, Bróka, Bośnia”. 
W Krakowie: u J. Ehrlicha, Wrzesińska 3 i n J. Honaka i Ski, 
aerya, Halicka 18; 
b. nadwornego 
849 


0060900900060000960000900094449001 0 oańńńć 1 


w Przenyślu: u aptekarza M 


dostaw: y. 


TEA 209060600660069609909006 610 


t6466604644456 644 


się mejące przy budowie nc- 
wego skrzydła Magistratu. 
Ódnośne plany i warunki 


robót wyłożone są w Budowni- || ** "guy, ie; 

ctwie miejskiem Oddział A,|, Adama Piaseckiego 
gdzie również można otrzymać || = Krmkowią. ni Długa 18, 
wszelkie wyjaśnienia w godzi || Floryańska 8. 878 


nach urzędowych 

Termin licytacyjny upływa 
w dnin 20 września 1909 roku 
godzina 12 w poludnie. 


Kraków dn. 26 sierpnia 1909. 
Magistrat stał. król. miasta 


Winogrona 


lecznicze i stołowe 


zego tunk k C0- 

Krakowa. __tota|olemie nio śrywate, 6 Wagę 
j „ Doska kwiat, 

SARE N a e 

K 660 L. AASE |, Versecz {o 

i gry. aad 
F. Pamm, Kraków m 

Ta” ul. Zielona 1. 3 PODOZSEZPSĄA 
i r NERWOWI 


wysyła darmo i oyłatnia cennik 
48.000 ilmstr. zagarków, towarów 
|nhilerakich | mzxyawoych 64 
—u—— 
Najlepszy śrudek przeciw 
mnagniotkom 
welski radykalny plaster na na nlatki, 
koperta 40 balerzy. Wolski radykalny 
śródek na nagniotki, fiskon z pędz- 
Jem 60 halerzy. Po otrzymania na- 
leżytości w markach listowych i 20 
hwerzy na porto, pi prawdzi ve 
rzez C, Richters Adlerapotheke, 
els Nr. 22. Również tam słynny 


sercowo- 1 piarsiowo chorzy 
jako i ci, którzy cierylą na 
niedomaganiu żołądka, buz- 
senność, uczucia straehn, drga- 
ı zawroty i padaczkę po- 
winni pió codziennie zamiast 
kawy hih herbaty tylko lb 
ROSEN'A pożywna herbata 
wzmaoniająca TEON., 
Karton naprólę K. 1'10. Naj- 
mniejsza wysyłka 6 kartonów 
K.6—. 9 paczki za poprzed- 
niem nadesłaniem należytości 
lub za zaliczką. Skład główny: 
Apotheke In Sitzendorf 85/25 
bel Wien. Nleder-Ostarralnh, 
potete teta tegur 142 WC 


OGOGOGGCGOCIE 


ster prze- 
eiw grść | 
cowi i reu- 


matygmo- 
wi $ 1K. Najlepsze higieniczne 
Baczność na zarejes any zuak 

sa 7" Towary gumowa 


NOWY KUR 


przygotowawezy do egzaminu 
2 rachunkowości państwowej 
| huchalteryi kupleokiej pajed. 
i podw. w mojej 


SZKOLE BUGHALTERYI 


przy ul. Floryańskiej L. 55 
I-sze PIĘTRO, 
rozpoczyna się dnia 
2-go września b. r. 


Wpisy codziennie oł godz. 1 do 4 
popot. Dla P. 'T, Pań i Panów za- 


da aelów samltarnych poleca 717 


Reim i Spółka 
Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 
Cenniki darmo, — Wysyłki dyakrotn e. 


Samoczynne zaopatrywanie 


204 się w wadę 
z głęboko położonych 
źródeł, buduje 


Antoni Kutz 


c. k. dost. nadw. 
Hranice 


miejscowych wykłady nić lne. CELE 
Sunista BUMA toC i, 


0 15 Poselska 15 
Na wycieczki i zabawy 


$ 'Taniość! fabryka doceniana 
EZ Trwałość! ROMUALDA PIECZARKI © 
GE Dobroć! Ciastka po 6 hal. 9 
Pomadki kg. K 1'20 8 


Karmałki nadziewana 
Ją kg. K F—. 5 


ooacoowoosol| 
vocaQooro9<$ 
R E Toa A OE 
Kann, Zakład Kupaa i Sprzedaży 


Maryi Telesznickiej 


został przenlealony w Krakowi 
us ulicę św. lana 2, | p., nad 
handlem WP. Wołkowakiego. 
Zakład swopnt'sony został w 
meble stylowa, antyczne, uży- 
wans i piwo, W supada ursy 
dzenia salonów, pakol 4ziai- 
nych i jadalnych, jekoteż w 
dywaap, lustra, purzelai,, sro 

bro 1 furtepiany. [UJ 


Jgnacy (ypres 
Kraków, Floryańska 49 


sprzedaje towary ji nadał po. nad- 
zwyczajnie tanich cenach, Ameryk. 
elektr. „złoty Remontoir kieszonkowy 
z marką systemu Roskopf, 36 godzin 
idący wraz z pięsnym łańcuszkiem 
K. 8:90, trzy sztuki K. 1l—, sześć 
sziuk K. 20— Srebrny Roskopf 
a trzech kopertach, bardzo silny 
E. 19—. Stalowy damski Remun- 
toir K. 7 80. Budzik najlepazy K. B—. 
Żuńcnazki brebrua od K. %—, Ze- 
garki damskie złote od K. %0'—: 
Bogato ilustrowane cenniki na żą- 


dame darmo i opłatnie, 888 | 
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Redaktor adpowiedzialny: kadwik Sacsapański. 
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$ Wpisy do I. kl. prywatnego 
gimnazyum realnego XX. 
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TMT 


jpopularniejsze tytonie 


są: tak zwana „Śiedemnastka* 
(Feiner Herzegowina Rauchtabak) paozka 34 halerzy 
i tak zwana „Trzynastka 
(Alittelfeiner türkischer Rauchtabak) pnezka 26 halerzy. 

w równych częściach zimięszane, dają 
Bardzo smaczną jest w pałeni 1 nadaje 


| 
“i 
xi 
~i 


| 


wyrobu 
fabryki 


etit 


204 


Te dwie odmiany tytoniu 
doskonaly mięszankę, — 


Pijarów 


im. Stanisława Konarskiego 
odbędą się dnia 29, 30, 31 sierpnia i 1-ga 


i 2 września. 


Egzamin wstępny 3. września. 
004%0060906030005640090000000003I0 


L, LUSER'A 


Plaster dla turystów 


najlepszy Inajskuteczniejszy środek przeciw odgniotam 


Skład główny: L. SCHWENK 


aptaka, Wieded—Meldilug. 


Proszą żądać Lusera plantor dla wszystkich za Kor. 1-20. 
W każdej aptece do nabycia. 


BIURO DZIENNIKÓW 
laryanahupczyca $ 


Kraków, ul. Wiślna 2 
(Admiuistracya „NOWIN“) Telefon 340, 


przyjmuje prenumeratę oraz ogło- 
szenia do wszystkich dzienników. 


Sprzedaż numerów pojedynczych. 


się znakomicie do tutek cygaretowych 


„NORIS* oznaczonych litera N 3 


Również nadzwyczaj smaczuą jest w paleniu ta mle- 


szanka w bibułkach cygaretowych 


„POBUDKA“ 


” 
Krakowie. 


Cenn: Pobudka" w książeczkach 4 halerze; w opakowanin paten- 
æt towem G halerzy, Zwolenników kręsonych 


uwagę na bibedki „POBUI 


Frzestańcie palié przeźroczyste bibniki. 
Do nabycie w c. k. Traŭkachii lepszych handlach. 


TO ŚTTYYSYPYWYWWPOWWYPYSTYWYWOSWWWWYY 


NORIS“ M= W, Beklawsk ego 


papierosów, zwraca grę 


goaafnicow, poleca częściowa 
i hurtownie 


FRRENIA NA wyńarowe gatunki 
Rawy palonej 


i najnowszym 
Y, ji a 
227. S 
seges „ALLO pawiana” 


pa cenasń 
najnitanych. 


JAWORNICKI. 


1016 


komi 
KOPALNIA ZŁOTA 
dia każdego restauratora, kawlarza I właściotela lokalu 
są nasze Piano - Orchastciany 
z zachwycający NOWĄ muzykę, jako to: pierwszorzędny forteplon, 
maadnil: 2, ksylnfan, muzyka smyczkowa z akompaniamentem dzwankaw 
| naclnganiem olężarkowem, dujące się wazędzia ustawić. Dają one 
rękojmię, że ilość guści się powiększy I wyplacą aiy same w krotkim 
czasie, rztoynymi do nich pieniądza. 
Elektryczne forteplany z mandalina, najwię- 
ksza nawak Carona -Xylofan z mandolin 
|ksylophanem Pianella Artiata, fartepinny 
grająca artystycznie, nie dojąna Bię oid- 
różnić od ręcznej uty mistrza. Elekfryczne 
Orchestriony 2 foriepianem, mandailing, 
kaylofanem, akrzypeami, oellem I t. p. 


Zastępują najlepsze orkiestry. 
Gratofotty marki „lion Tion” dla 


prywatnych i restaura- 
torów cd K, 80 — wawyż z puszką wzma- 
cniającą głos. Spłata na raty. Cenniki 
za darmo, 


F. Machlnak | Synowie 
Fabryka aparatów muzycznych | mowlących. Wiedeń, XVII/K N, 
Ortliehpnese 5. 
Sumienni zastępcy poszukiwani. 
Skłai fabryczny Isldar Bergiraun we Lwawie, nl Sykatnska 27 
[NOCI HI LZS A ER L 


930 


Pewian tonący gdy ga wyratowana opowiadał, że 
nia czuł żadnych ołarpień tylka myślał, ża się kładzia 
na oudawnem łóżku. Inny tonący, gdy ga wyciągnięta 
z wody popadł w gniew, że śmiana mu przerwań 
anialskia marzena. 


„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 
czyli umarli żyją”. 


Zawiera dowody życia zagrobawego, sensacyjny artykul prof. 

Dra Lombroso o niewidzialnych istotach nadziemakich posiadają 

cych roznm i siły nadlndzkie i t d 

Cana | K. 20, z przesyłką paaztawą 
1 K, 35, 


E Do nabycia w Administracyi „Nowin“ 
Kraków, ul. Wiślna i. 2. 


mm 


Dużo pieni 

użo pieniędzy, 
clerpień | zawodów oszczędzi sahia, kie przeczyta 

Dra M. Harveya: 
„Tajemnice powodzania w życiu. Wskazówki 
dla mładzieży i dorosłych“. 

Ważne dia rodziców, młodzieży i dla każdego, kto pragnie po- 
mudzenia, Bzcząścia i zdrowia dla siebie lub dls swoich. dzios:, 


Tradó: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychować 
dzieci do szczęścia? W towarzystwie. Środek na znnżenie. 
Potęga woli, W stosnnkach z lndźmi. Obawy. Jak pozbyć ʻi: 
troski Głos da młodzieży. Źródło siły. Na czem poleg 
szczęście i t. d. 

Cess | kar. 50 b, z pr: 

w Adm. „ 


AAAA AAAA 


w 


aka podziawą | kar. 70 h, Do nabyć a 
lu*, Kraków ul, Wiślsa l 8. 


14 
p 
18 


Truk W. Koraekiago | K. Wojnzra w Krakowie, pod sars. A. Nowskn, 


